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Taganrog A nia  5 października .
,(z  Pszceoły Północney.)

O l  tego czasu, jak świętey pamięci C esafz 
A lexandkr  Błogosławiony uszczęśliwił swem przf - 
bywaniem miasto Taganrog.t oznsmionowanem 
J ego M onarszą życzliwością i obfite mi szczodro- 
tami, które w sercach obywateli tuteyszych uświę
cone zostały nayżywszą wdzięcznością, to miasto 
nader szybko zaczęło wznosić się na właściwy so
bie stopień, tak przez wygodne z natury swojey 
mieyscowe położenie, jako i przez przywileje pro
wadzonego w mem handlu zewnętrznego i we
wnętrznego. W  prędkim czasie powstały wspa
niałe budowy; handel, jakby niespodzianą oży
wiony s i łą , szybkiemi krokami dosięgnął czyn
ności, i, rozszerzywszy jey obręb, nabył nowe
go postępu, który w wydziale handlu zewnętrzne
go zosfai' na niejaki czas wstrzymanym przez 
zbieg okoliczności politycznych. Atoli w tymże 
nawet czasie swe у nieczynności na morzu Czar- 
nem i AzowSkiemy czynność i nieprzerwana moc 
tuteyszego zgromadzenia handlowego zachęconą zo
stała nowemi przychylnemi nadziejami, a dia 0- 
eiągnienia celu przyszłych swoich zamiarów pozyte- 
cznych>zajęło się ono arcy ważnym w handlu przed
miotem, to jest, budowaniem wielu okrętow ku
pieckich, używszy do tego 2,000 ludzi, robotników 
wolnonajemnych, corocznie przychodzących z ró 
żnych guberniy do tego miasta handlowego, dla 
zajęcia się rozmaitemi pracami. Poczytujemy za 
rzecz niezbyteezną przydać tn szczegółowe w yli
czenie eiowo zbudowanych w Taganrogu  okrętow 
kupieckich i ich ceny:

1828 roku. Ile podeymu ia Cena
Przez kogo zbudo

wane.
ładunku. w rubl.

1. przez kupca Zacharowa . . • • 20.000І 4o.ooo.
2. — — .— — B em adzi . . . • . 8,000. i 5,ooo.
5. ------ - — — A. B ory  sowa . . . 13,000. 20,000.
4. — — — — A. Kowalewskiego 20,000. 40,900.
5. — — — — H. Sakelari . . . 6.000. q 000.
6. — —. — — J. Zacharowa , . 10,200. 55,000.
7* — — — — A. A w erina  . . . 19470. 00,000.
8. — — —1 — K rism ana . . . • 9.000. 17,000.
9- ------------—* N. Popowa . . . . 20.000. 60.000.

10. ____ _ — A. B ory  sowa . . . 7,000. lOjOOO.
11. __ — — — A. A w erina  . . . 8,000. 12,000.
12. —  —  —  —  ReJnad&i . . . 13,000. 27,000.
i 3. —* —  —  Skipioti . . . . 11,000. 20)000.
i 4. --------------—  H. Sakelari . . . . 4 ,000 . 6,000.
i5 . — —  —  —  W . K uzina . . • • o0t> 9,000.
16. _ -— —  —  S. Alt&suri . . . . 12 000. 5o,ooo.
17. —  —  —  —  A . Bo rysow a  . . . іЗ.ооо. 57,000.
18. —- —  — . —  A .B orysow a  . . . 8.000. 12,000.
19- — —  __ .— J .  Zacharowa . . 10,000. 22,000.
20. ---------—  —  Kotodjanowa . . . 11,000. 22.000 .
21. — — P. Pi. T. Demidowa . . 29,000. 5o,ooo*

2 ) .
Mieszczan. T. Czule . . . 

Włościan. Hrabiny K itla , /
i 5,ooo. 55,000.

F .  M itrow a  . i 5,ooo. 25,000.
24. takoż przez M itrow a . . . . . 20,000. 35,000 .
25. Mieszczan. A. K rassa . . 6,000. c... s 9,000.

Odessa dnia 5o października.
(Jo u rn a l cTOdessa).

Z powodu pokazania się, dnia 25 paździer
nika, zarazy w familii europeyskiey, o które у wspo

mnieliśmy w numerze poprzedzającym, wszyscy 
mieszkańcy sąsiedzkich z nią domow zostali opa
trzeni dnia 27 t.  rr?.: znaleziono jednego człowie
ka ze znakami czumy, a zatem ze swoją familią nie
zwłocznie był on przewieziony do kwarantanny 
portowey, gdzie też i umarł dnia 28 zrana. W  cią- 
6 a dni 26, 27 128, umarło trzech, a zachorowa
no sześciu z pomiędzy ludzi, którzy pierwiey by
li wzięei do teyże kwarantanny. W  czasowey 
kwarantannie, jeden się okazał być zarażonym 
z pomiędzy wziętych. Oprócz tego, dnia 27 zrana, 
w mieście, na ulicy dziegciarskiey, umarł jeden żyd 
z wątpliwemi znakami; dom i jego familia uległa 
kwarantannowemu oczyszczeniu. Wczor.- i one- 
gday nic ho w ego w mieście się nie zdarzył .

Zwierzchność, dostrzegłszy niezachowywania 
prawideł, za przewodnictwo przepisanych kommi- 
sarzom i Mieszkańcom , powtarza ninieyszem, i£ 
każdy;, kto otrzymał znak kommisarski, nie ma 
prawa dawać go komukolwiek, ci, którzy będą 
naruszali to prawidło, ulegną ezlrafowi 100 r u 
bli; a noszący na sobie znaki obce zostaną odesła
ni do turmy.

— Od dnia 21 października do 28go, przy
były tu  52 okręty: 42 z Konstantynopola , a 10 ze 
zdobytych por to w. Wyszło okrętów i 5cie: 9 na
ładowanych zbożem, do, K onstan tynopola , a 4 
do portow zdobytych.

T y  f l i s  dnia  /7  października.
(z Ruskiego Inw alida .)

Ostatnia poczta nadzwyczayna ucieszyła na
sze miasto urzędowemi wiadomościami o zawarciu 
wiecznego pokoju między Rossyą a Portą Ottomań- 
ską. Wieść o tak szczęśli wym i wiekopomnym wy
padku powinna tym mocnieysze na mieszkańcach 
kraju Żakaukazkiego uczynić wrażenie, im dotkliw
szy Mł na nich wpływ woyny z tak blizkiemi 
posiadościami. Ciągle trzy lata nie milczał tu 
grom walki; dotąd w s'wieżey pamięci zostają zgu
bne klęski i  okropne niebezpieczeństwa, od któ
rych  ias wybawiła bitwa Elizawetpolska — Któ£ 
z nas rnoże bez serdecznego rozczulenia wspomnieć 
o tych radosnych okrzykach , które jednogłośnie 
wydał» całe miasto w tym właśnie czasie, kiedy 
pierwsza armata zwiastowała otrzymanie tak nie
cierpliwie oczekiwaoey wiadomości o zawarciu, 
pokoju z Persyą. Fenomen rza d k i , może nawet 
niedeswiadczany, tak mocno malujący jednozgo- 
dnośćf uniesienia narodowego ! Ale krajowi K an
ie a zkie mu nie było przeznaczonem cieszenie się 
wówczas owocami lak szczęśliwego wypadku. W te 
dy, gdy Wódz-Zwycięzca, zawierając sławny pó- 
коу г potężnem Państwem sąsiedzkiem, u tw ier
dzał z jeduey strony spokoyność tego kraju, z drti- 
giey, w ościennych, me mniey mocnych, a więcey 
bitnych krajach czynione były nieprzyjazne przy
gotowania. Okryte laurami woyska nie pośpiały 
jeszcze odetchnąć po długich i przykrych m ar
szach. a już powinny były ruszyć na nowe przed
sięwzięcia , pośród nieprzebytych gór śnieżnych. 
Prowadzone przez W odza , który przez swoje tak 
wielkie czyny wiekopomne natchnął w nich ufność 
ku sobie, same, iż tak rzec można, nie postrzega
ły, jah w tey nówey woynie boliaterskiemi k r o 
kami szły od tryumfów do tryumfów.

Woyna z Turcyą azyalycfoą była połączona 
% niebezpieczeństwem dla spokoynych mieszkań
ców. Jeżeli świetne woysk naszych powodzenia 
zupełnie ochraniały ich od napadów nieprzyja



cielskich; to z drugiey strony naynieznosnieyszy 
nieprzyjaciel, zaraza niszcząca, ustawicznie zagra
żały wkroczeniem w ich granice. Nieszczęścia, 
którym podczas przeszłych z T u rc ją  wojen ule
gali mieszkańcy, nigdy nie wygasną z ich pamię
ci, prawidło zaś: w ojna  z T u rc ją , zaraza w G ru - 
z j i  przyjęte za pew nik , bojiźiiią i trwogą/ prze
nikało w szczególności mieszkańców Tjflisu . J a 
koż istotnie, mfasto bardzo ludne, ścieśnione nie- 
porządnemi staremi budowlami, napełnione azya- 
tyckiemi sak I i m i, gdzie liczne familie mieszkają 
w nieochędóztw ie , stawiło rozległy zawód spu

stoszeniu. Zaraza rozszerzyłaby się z podobną 
szybkością od jednego domu do drugiego, jak po
żar, pędzony wiatrem, bieży po dachach sło
mianych. Niezmordowana troskliwość główne у 
zwierzchności zachowała nas od tego nieszczęścia: 
a jeżeli zaraza pokazywała się w kilku nowo* 
podbitych i niezupełnie jeszcze urządzonych pro- 
wincyach, i gdzie niegdzie w* niewielkich oddzia
łach, temu prawie niepodobna było zapobiedz. Po 
zdobyciu K arsu , choroba pokazała się aawet w 
głównym korpusie woysk i przerwała na pew
ny czas powodzenia oręża rossy\skiego; ale roz
tropne i stanowcze środki zapobiegły,' a nawet 
zupełnie wykorzeniły tę klęskę w samym jey za
rodzie.

Teraz świetne traktaty z P trsyą i Turcyą, 
znacznie oddaliwszy >granice od głównego środ
kowego punktu tey krainy, prawie zipełnie za
bezpieczyły wewnętrzną spokoyność tych krajowi, 
które, pod dobroczynnym rządem rossyyskim, za
czynają dostępować korzyści cnot kwitnących w  
pokoju. Mozolnie jest tak odległym, jak sobie wy
obrażamy , ten nawet czas, w którym łupiezkie 
plemiona K aukazu  przestaną się trudnić dziką 
zdobyczą. Nabycie twierdz : A n a p j  i A c h a ic j - 
chu szybko nas zbliżają do tey szc/ęśliwey epoki. 
Każdemu wiadomo, jak wielkiey podpory pozba
wiają siebie Turcy przez utratę A n a p j  i jak 
wielką ludzkości zrobiono przysługę przez zniesie
nie w tein mieyscut haniebnego kupczenia brań- 
cami; ale korzyści, które dla trwałey w tym kra
ju spokoynnści zostały zapewnione przez nabycie 
A c h a łc jc h u , może w zupełności są otrzymywane 
tylko przez tych, którzy mieszkali w Gruzy i: uo- 
syć  powiedzieć , iż pod samym TjfLisem  , nieco 
wyżey kwarantanny, nie daley, jak o dwie wior
sty od rogatek , znayduje się niewielka wioska, 
k tórey włościanie, już piętnaście lat temu, zosta
li zupełnie wycięci przez Lezginców, przybyłych 
z A c h a łc ję h u ; rozwslir.y dom o w jeszcze dotąd 
poświadczają, do jakiego stopnia dochodzifo sza
leństwo tych łupieżców. Teraz ziem'ie Aihaicy*  
chu  zaludniają się spokoynymi mieszkańcami. Gro
źne zamki, których mury, mchem zarosłe , wy
zierają z gęstych lasów wąwozu Borźornskiego, 
odtąd będą służyły tylko za przedmiot ciekawo
ści wędrowców, i mużna się spodziewać /  że się 
sprawdzi przepowiedzenie prorockie : „na miey- 
scu xiężyca mahometańskiego, pi zez kulę iosayy- 
ską stiąconego z kopuły meczetu Achm eda , po
stawiony zostanie Krzyż, a ta piękna budowa za
mieni się w świątynią wiary świętey, gdziespo- 
koyni mieszkańcy będą zasyłali do Naywyższego 
gorące modły, za przedłużenie w mnogie lata ar- 
cymądrego panowania Wielkiego M onarcht R os- 
syyskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia listopada.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Przybyli do tuteyszey stolicy : JO. Xiężna 
Anna C zartorjska  z Puław; J W. Milberg Jene
ra ł  ze Szczepankowa i J W . Sum iński Radca Sta
nu ze Służewa.

Dnia onegdayszego zaczęła się u nas sanna* 
W czoray  widziano więcey sanek niż dorożek. 
Dzień cały prawie śnieg padał. Dziś także sanna.

W  gubernii Wileńskiey znayduje s;ę 10,000 
Tatarów, w Grodzieńskiey również 10,000, a w 
Mińskiey 3o,ooo. Tak więc ogółem posiada ich 
Litwa 5o,ooo.

Prawdziwe tureckie szale, nadeszły do skła
du. D jzm ańskiego.

— .Dnia 19 —
Dzisiay o godzinie 5 minut na 2gą w nocy 

W isła  stanęła.
W  jednym z ostatnich numerów wychodzą

cego w Londynie pis mi pod tytułem: N ew  M on- 
th l j  M agazine  , zna у dujemy wiadomość, i n t e r e 
sującą każdego Polaka. Jest to wyciąg z notatek 
podróżującego po Egipcie Anglika Pana G .. .; 
opisując K a ir  tak mówi: „Nie ęL.lfeko od miasta, 
w cieniu palm rozłożystych , leży ogromny ka
mień, nieco już wrosły w ziemię ; móy przewo
dnik powiedział mi, iż w lem mieyscu w czasie bi
twy Bejów Egipskich z Napoleonem, poległ mło
dy oficer, który przecież nie był Francuzem, lecz, 
jak utrzymuje mieyscowe podanie, Polakiem! To
warzysze boju położyli mu ten skromny, lecz dłu* 
go trwały pomnik, gdyż głaz ten ma blisko ^ ło k 
cie średnicy, a na 3 wyniesiony nad ziemią. Po
święci i em łzę uwielbienia , synowi tak odległey 
od Egiptu k ra iny /5 Wiemy z dziejów, iż хѵЫоіе 
pod Kairem w czasie bitwy w r. 1798 , poległ 
nasz rodak, młody Sułkowski.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 2 listopada .

(z Gazety Warszawekiey).
Król Jmć jeszcze przed Bużetn Narodzeniem 

uda się z W indsor  do B rig h to n , i kilka tygodni 
tam zabawi.

Zapewniają, iż między niektóremi Dworami 
Europeyskiemi rozpoczęły się układy, względem 
wyboru Króla dla Grecyi.

Dziś jest rocznica urodzin Xiężnłezki Z o fii , 
która skończyła lat 62. Xiążę i Xiężna Klarert- 
c j i  dali na jey cz^ść świetne śniadanie w pała
cu S t - J a m e s ,  gdzie Jey Król. Wys. odbierała 
powinszowania.

Onegday Poseł Hiszpański, a wczoray Poseł 
Francuzki , mieli długą naradę z Hrabią A ber- 
deen w wydziale spraw zagranicznych. XV ozora у 
nadeszły listy urzędowe od Lorda I la j te s b u r j  
z Petersburga.

Okręty linijoxve Im pregnable  i F oudroyan l, 
pierwszy o io4, a drugi o 84 działach, uzbrajają 
się do żeglugi morskiey wraz z inaemi iakiemiź 
okrętami.

— D nia 4 —
W czoray  Posłowie Francuzki i Rossyyski, 

tudzież Hrabia M ałaszew icz  mieli prawie dwu 
godzinną rozmowę z H rabią  A berdeen  w wydzia
le spraw z «granicznych.

Nadeszły tu hsty od Pena Roberta Gordon 
ze Stam bułu , które według Gazety Goniec do
chodzą do dnia i 5 października.

Gazeta Times mniema, iż Porta stosując się 
do zwyczaju narodów uoywilizówąnych, Wyprąwi 
Posła do Dworu naszego. Ostatni Poseł Turecki 
znaydował się roku 179.5 w tuteyszey stolicy.

Rozchodzi się wieść potrzebująca potwier
dzenia , iż jedne Mocarstwa zamyślają Xiążęcia 
Hesko-Ho mburgskiego Filipa  , a drug.e Xiążęcia 
Karola , brata Króla Bawarskiego, osadzić na tro
nie Greckim.

Gazeta Sun  pisze: „Xiążę /Cumberland w o- 
statnich c/asach codziennie prawie od w iedzał K ró
la Jrnci. Słychać, iż podczas większey części od
wiedzin, rozmawiał długo sam na sam z Monar
c h ą /5 e ,

W  I rh n d y i  spodziewają się przybycia Xtą- 
żęcia W ellingtona.

Gazeta Goniec gniewa się nieco, iż w gieł
dzie tuteyszey utrzymuje się ciągle pogłrska o 
częściowey odmianie Ministrów hiastych , lecz jey 
w у raz'nie ni** zaprzecza: zapewnia jednak, iż za
cny Xiążę W ellington  nie pozwoli na żadną od
mianę, która by publicznemu kredytowi lub zau
faniu szkodzić mogła.

— D nia 5 listopada  ■—
(z Korrespondenta Warszawskiego),

M agistrat w  M anszester ukarał niedawno



człow ieka, k tóry mszcząc się > źe furman jeden
nie chciał go zaorać z Liwerpool do Manszester, 
pokładł na koley w różnych mieyscach kamie
nie, kawałki drzewa i t. p. aby się wóz mógł ła- 
vtwo wywrócić.

Portugalskie papiery, poszły dnia 3 b. m. o 
pół procent w górę; albowiem rozeszła się wia
domość, iż większość gabinet u-zgodziła się, ażeby 
przełożyć parlamentowi konieczność uznania Don 
Mignęła.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 1 lis!opada.

(z Gamety Warstawbkiey).
Onegday pracował Król Jmć koieyno z mi

nistra mii. woyny, marynarki i spraw wewnętrznych.
Xtążę D elfin  i dostojna małżonka jego od

wiedzili wczora Wielkiego Xiążęcia dziedziczne
go Mekłehburgsko-Szweryńsikiego i małżonkę jego.

Słychać, iż kapitan okrętowy L a  Bretonnie- 
re: który dowodzi eskadrą blokującą .Algier, pro
sił, aby został odwołany: następcą jego ma bydź 
P, M auduit-D uplessis.

— D nia  2 —-
Hrabina O falia] małżonka Posła hiszpańskie

go miała dziś zaszczyt bydź przedstawioną z cór
ką swoją Królowi Jrnci i X  ążęciu D elfinowi, a 
o godzinie 6ley była u Xią/.ęcia D elfina  na obie- 
dzie, przy którym Xiężaa D a m as , dama honoro
wa Xięźney D efinow ey , czyniła honory.

Xiązę Orleanu  przybył dnia 20 z. m. do Lug- 
dunu  z naystarszym synem swoim Xiążęciem Char
tre s , a po śniadaniu udał się w dalszą drogę do 
Grenoble.

Wiadomość o uznaniu Don M iguela  przez Oyr 
ca S. umieściła gazeta  F rancy i z gaze ty  Godzien- 
ney , która chociaż podała ją za urzędową, lecz 
wszelako mimo tego wbdomość ta zdaje się jesz- 
cie potrzebować potwierdzenia.

Goniec fra n cu zk i  mniema, iż Izby zwołane 
będą na dzień 10 lutego roku przyszłego.

— Dnia 5 —
W ielk i Xiążę Meklenburgsko-Szweryński z 

dostojną małżonką swoją, oraz Xiążę Sasko-Ko- 
burski Leopold , byli dżiś na śniadaniu u Króla 
Jrnci. O godzinie łiotey przedpołudniem udał się 
Monarcha w towarzystwie Xiążęcia D elfina  do 
lasu Se n a r t  na Іочѵу.

Dziennik Posłaniec Izb  wymienia Panów 
la b erronays  , M aison  , A l ar tignać  , P asquier  i 
IIurn a n n , jako tych, na których zwrócono uwa
gę przy utworzeniu nowego Ministeryum.

f  regata niderlandzka Javaanf płynąca z Te- 
hedos i M a lty  zawińęła dnia 27 października do 
Tulona, znayduje się na niey Baron Z uylen  van  
Nyeweldtj, Poseł niderlandzki przy Porcie Olto- 
toańskiey.

Doktor P arise t pisze z М асса  (na wyspie 
Cypru) pod dniem 26 sierpnia, iż. zastał tam le
karza, który 3o lat przepędził w krajach W scho
dnich, i który jest jeńnakowego z nim zdania wzglę
dem wytępienia morowego powietrza, eoby łatwo 
można uskutecznić, gdyby do tego zniewolono M a h - 
znuda i M ehem eta-A lego.

— Dnia 4. —
K ról Jmć przyyrńowai dziś w rocznicę imie

nin swoich powinszowania od członków rodziny 
swojey. O godzinie u t e y  słuchał z nią mszy ś. 
w kaplicy. Następnie przyymował Monarcha po
winszowania od wielkich urzędników woysko- 
wycii i cywilnych domu swego, Xiążąt l ic h  mał
żonek, Ministrów', Prefektów Sekwany  i policyi, 
Burmistrzów i ich adjhnktów, duchowieństwa, 
marszałków, jenerałów, paziów i deputowanych, 
CiłonkóW Kousyśtorza, instytutu narodowego i  U 
d* Po nich składali Monarsze powinszowania Po
słowie i Ministrowie obcych Mocarstw. Tegoż 
dnia K ról Jmć prezydował w Radzie Ministrów, 
na którey był także obecny Х і Delfin.

Król Jmć z okoliczności imienin swoich mia
nował Kontr-admirałami: kapitanów okrętowych 
l e  Coupe, D ucrest de ѴШепеиѵѳ# i B othere l de 

B retonn iere»

Goniec francuzki donosi, że stan kupiecki 
we Francyi upoważpiooy jest do żądania od rzą
du tureckiego, przeszło 4 milionów franków. Na 
początku bowiem rewolucyi greckiey, skonfisko
wano wszystko, co tylko w mieszkaniach, wyrż
niętych albo z kraju wjszłych rajasów w S m y r
nie znaleziono, a na reklamacye konsulatów zagra
nicznych, że część majątków tych jest własnością 
Chrześcijan, i to jeszcze nie zapłaconą, nie mia
no żadnego względu.

Mimo zaprzeczania gaze ty  F ra n c y i , pewną 
atoli zdaje się rzeczą, iż panuje rozdwojenie w 
Ministeryum naszóm; utworzyły się dwa stronnic
twa; do jednego, które chce użyć s iły , aby prę- 
dzey pożądany skutek osiągnąć , nale/ą Panowie 
de la B ourdonnaye , Boiirm ont i Montbel\ do dru
giego zaś, które łagodniejszą drogą chce tenże 
cel pozyskać, Panowie Polignac , Chabrol, I la u s -  
sez i Gouroosier.

W  Tulonie spodziewają się przybycia Pół- 
kownika G erard, udającego się w zleceniach rzą
du naszego do Grecvi.

Bieg gońców między Douvres i Calais jest 
bardzo częsty; nie raz nawet używają małych o- 
twartych statków do żeglugi.

Dzienniki oppozycyyne powstają na to, iż Pan 
de la Bourdonnaye  własną powagą kazał przyjąć 
do szkoły politechniczney trzech uczniów : B et t-  
rand, Eckmiihl i D am as , chociaż ci przy exami- 
nie usunięci byli jako niedostatecznie przysposo
bieni.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia ig października.

(z G azety  W arsz a w sk ie j.)
Rada indyjska przesłała Królowi Jmci a- 

dres ъ powinszowaniem zaślubienia jegoe
W ygnany ze stolicy Hrabia Onate , były tu 

te jszy  urzędnik municypalny za czasu Stanów, o- 
trzymał od Króla Jmci pozwolenie powrotu. Tak 
jemu , jako też Hrabiemu Л к а т іг а , zwrócono 
klucz szambebński.

Magistrat IT a lencyi ma zamiar podarować 
przyeełey K rólow ej w czasie przejazdu jey przez 
to miasto, wielki Krzyż orderu M a ry i Ludw iki, 
ozdobiony brylantami i ametystami w ie lk ie j war
tości.

Król Jmć Neapolitański przesłał genueńskie
mu bankierowi, B a rb a ra , summę 1,260,000 fran
ków, na wydatki pobytu tego Monarchy w H i
szpanii.

N i e m o t .
Od brzegów M enu dnia 6 listopada.

(z G aze ty  W arszaw sk ie j.) .
W ielu  rzemieślników i robotników fabrycz

nych wynosi się z Saxonii do Polski, gdzie rząd 
usiłuje wznieść przemysł.

Ostatni jarmark w Lipsku  wiele po części 
ucierpiał przez to, iż kupcy z T u r c y i , kupujący 
fu tra ,  zatrzymani zostali z powodu kordonu dla 
grassującey zarazy i z przyczyny okoliczności wo
jennych. Przybyli jednak po skończonym jarmar
ku, i znaczne interessa handlowe zrobili.

W ł o c h y .
R zy m  dnia 1 listopada.

W  K arra ra  wykopano nadzwyczaynie wiel
k i 'k a w a ł  marmuru. D. 12 z. m. ozdobiono go ga
łązkami palmowemi, jako zdobycz zwycięzką, za
wieziono 72 wołami do mieysca , zkąd odpłynąć 
ma do Londynu. Srzednica wynosi 46o piędzi 
(palm); ważną jes.t rzeczą, że na tak ogromnej bry
le , niemasz itayranieyszey p lam ki, ale cały jest 
jak śnieg biały, dlatego też K arrarę  nazywają te 
raz Nuova Paros *). Bryłę tę znaleziono w daw
n e j  sław nej kopalni, Hassa zwaney, należącej do 
Hrabiów braci Larroni.

*) H y s p a  s ła w n a  w  s ta ro ży tn o śc i k o p a ln ia m i  
n a jp ię k n ie js z e g o  m a r m u r u .
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А U S Т п Т А.
TTieileń dnia 5 listopada.

(z Gazety WarstawiHey.)
W  woysku Austryackiem były znowu liczne 

awanse. Dwóch Jenerałów-Majorów został*) Feld
marszałkami- Porucznikami , dwócli Pułkowników 
Jenerałami-Ma jora m i , 4 P od pół k o*w alków Pułko
wnikami, 6 Majorów Podpułkownikami, а ю  Ka
pitanów i Rotmistrzów Majorami. Znaczny liczbę 
dawnych woyskowych wyższego i niższego stopnia, 
uwolniono od służby z pensy a. ^

Pan Kiriko, należący do poselstwa Cesarsko- 
Hossyyskiego, wyjechał ztąd do Stambułu.

— D nia  6 — \
Od kilku dni rozchodzi się pogłoska, iż Mi-

Disteryum nasze jest teraz mocno zajęte urządza
niem stosunków Portugalu , tudzież ostatec^eiri 
ustaleniem ta sad " i  sposobem myślenia Auslryi 
względem teraźniejszego Rządu Portugalskiego.

Baron Tosta, urzędnik przy Internuncyuszu 
naszym, wyjechał gońcem do S t a m o  ulu.

Arcy-X.iążę Vice-K.ról Królestwa Dom bar
dzko-Wenecki ego, wyjechał, w towarzystwie H ra 
biego Сгеппеѵіііе dla o be у rżenia wielkie у drogi 
woy skowey, która się robi wzdłuż brzegu jezio
ra Komerskiego.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia 4 listopada.

(z Gazety W arszawskiey.)
Dnia 7 b. m. będzie wielka gala u Dworu, 

z powodu zaręczyn Królewny M aryanny  z Xią- 
źęciem Pruskim Albrechtem .

— D nia b — ,
Pułki Szwaycarsk?e w służbie Niderlandzkiej 

zostały rozpuszczone. Żołnierze otrzymują oprócz 
niejakiey gratyftka-y i żołd swoy do końca roku 
i pieniądze na drogę, - Ma wyyść postanowienie 
Królewskie względem pensyy Oilicerów.

P o r t u g a l i a .
.Lizbona dnia 24 października.

Słychać o nastąpić mającey koronacyi Don 
M iguela , która to uroczystość ma bydź połączo
na z ogłoszeniem bliskiego zaślubienia jego z. 
dną z Xiężnierek Neapoiitańskich. {Gaz. U  a r).

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(e Uasety Warszawskiej) .

Czyni to wielki zaszczyt miastu Ganterbury 
iż mając przeszło 1З.000 mieszkańców , więzienie 
mieyskie bywa bardzo często zupełnie próżnern 
i drzwi jego stoją otwarte. W  ostatnich latach 
nigdy nie było razem więcey osób w więzieniu
iak 3- „

W  jednym domu w Castling żyje stara pa- 
ra  małżeńska, która z dwoygiem dzieci swoich li
czy ogółem lat 821. Oyciec ma g5 lat, matka 88, 
syn 70, a córka 68.

Niedawno popłynął okręt JToog/i/ćy z narzę
dziami rolniczemi, machinami, żywnością i 2>6 
podróznemi do nowey osady nad rzeką Łabędzią  
w Nowey Hollandyi. Prócz tego ładują jeszcze 
5 inne okręty, które podobnież wkrótce popłyną 
do tey osady.

List pewnego officera na brygu G hantticer, 
wysłanym w celu czynienia odkryć , datowany z 
przylądka Dobrey N adziei d. 20 lipca, donosi, iż 
bryg  ten, opuściwszy d. 5 października r. z. rze
kę , P la ta , zawinął do przylądka H orn  i czynił 
tam botaniczne rozpoznania. Zwiedził oraz wy
spę D eception , gdzie z wielką przykrością dwa 
miesiące zostawać musiał. Nie można sobie wy
stawić kraju bardziey pustego i nieurodzajnego. 
Nie znaleziono tam żadnego siadu wegetacyt.

Gazety wychodzące w kraju V dn  D ienien  pod 
dniem 00 ra&ja, obejmują okropne wiadomości o 
zabójstwach,-które krajowcy murzyni popełnili na 
białych osadnikach.

Do lazaretu kwarantanny w M arsylii przy: 
było 34-młodych Arabów, których Basza Egiptu 
posyła do Francy i, dla nauczenia się rozmaitych 
kunsztów i rzemiosł. Po skończonej kwarantan
nie przybędą- oni do tu te jsze j  stolicy.

W edług pewnego perskiego Іехікograła, w y 
raz Divan jest liczbą mnogą, i wyraża Duv, Djubei. 
Nazwisko to przeszło od Persów do Turków. Pow
stało zaś ztąd, iż pewien Szach perski rozgniewa
ny na chyl rość swych radco w , zawołał w obeo 
swego Dworu In a n  Divan en t, (ci ho lu je  są dja- 
błami). T y tu ł  Basza  także pochodzi z Persyi. Dy
gnitarze ci nazywają się w języku perskim D ai- 
shaw (stopa Szacha).

Nowey edycyi dzieł TY alt er a Skotta  w ydru
kowano przeszło 20.000 exemplarzy; z tych 10,000 
przedaje się w JZdi/nburgu\ 4ooo posłano d o l r la n -  
dyi, a 8000 do Londynu . X 1 ęg « rz b iur rety zajął się 
oraz nową edyc ją  \Życia A1apoleona} i wydruko
wał 30000 exempiarzy. _

Z pism drukowanych na rozkaz izby Nizszey 
Parlamentu okazuje się, iż od lipca 1028’ do lute
go 1829 inclusiae, weszło 256,98.) funt. szterl, (10 
milionów 279 З20 zł* poi.) cła od wprowadzonego 
Zza granicy zboża, i  mąki. Pan IPhitniore  wyra
chował, iż W ie lka  Brytania konsumuje co rok 
zboża 6 milionów kwarierów (po póitrzecia kor
ca miary polskiej) więcey, mż kr а у produkuje. 
2t tych 6 milionów kwartę rów dostarcza się 3 
miliony z Irlandyi, a drugie 3 miliony zza grani
cy, tak, iż mimo wszelkich praw zakazowych, któ
re do roku 1828 istniały, Anglia 10Ц część zbo
ża na żywność mieszkańców swoich potrzebnego 
dostaje zza granicy.

(z Korrespdndenta Warszawskiego.)
__ Kapitan okrętu zwanego, Jen. Lafayette,

przywiózł niedawno z Indyi zbiór miniatur na 
sfouiowey kości, wyobrażających wszystkich xią- 
żąt bengalskich od T*merlana aż do Г ір р о -Ь а і-
ba. Malowanie robione jest przez mieszkańca pro» 
wincyi Lucknów, między Misore i Benares, i od
znacza .się przez doskonałe oddanie sukien i br-c» 
ni, jako też pereł i naszyjników.

_ Gazeta Francyi donosi , że P. Polignac,
dowiedziawszy się o przemycaniu towarów zaka
zanych z Anglii do Francyi pod jego nazwiskiem, 
posłał natychmiast rozkaz przez telegrafy do Ca
lais, ażeby odtąd otwierano wszystkie paki i za
kazane towary konfiskowano. r

_ Użytek tak nązwaney pompy żołąd nowey
okazał się w wydarzonym niedawno przypadku; 
aptekarz przez omyłkę przesłał pewney damie 
1 |  uncyi laudanurh do zażycie, a gdy ta juz poł
knęła lekarstwo , poznano okropny błąd; użyto 
p o m p y , za pomocą którey wydobyto laudanum 
bez uszkodzenia.

— Pani K atahn i przybyła do swoica dóbr 
w Toskańskićm, gdzie ma resitę swojego życia na 
łonie rodziny przepędzić.

— P. lłaynouard wydał bardzo uczone 1 sza
cowne dzieło pod tytułem: Historya praw iniey- 
skich Francyi pod panowaniem Rzymian i trzech
dynasty i. .

_Aby przyśpieszyć związki między YYjgan,
Liwerpoolem i Manszestrem , urządzić mają no
wą koley żelazną, którey koszta wynoszące 4oo.ooo 
f. s. podjęte będą przez obligacje , każda po mo 
fun. ezter.

Poswotono drukow ać. Z p o le c e n ia  JJV . L itew sk iego  W ojennego  G uberna tora .
J n d r z e y  S u c h a r s k i  R zec zyw is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w Drukarni Rtsdakcyi.


